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O ! uprawiacze ziem i, uczcie się natury
Roślin, miekczcie fruktdzilti, przez wasz kunszt szczęśliwy
Niech i wino pokryje Jsm aryjskte góry.
I  na wielkim Taburnie zarodzą oliwy —

W ir g .  G eo r g ,  księga druga.

S a d o w n i c t w o .  lata., na końcach maja oczka ow ocow e; nawet
__________ letnie rzuty w czasie swego pędzenia, wydaja

. na 5 i 6 cali długie różczki owocowe, których nie
O bcinanie b rzo sk w iń , p o d ług  W oebera. Kaleiy obcinać ; i owocowe kolce, które na koń-

( Ciąg dalszy.) cach miewają nieraz prawdziwe oczka owocowe.
17.) D ie  Som m ereiernbirn . B oire  d 'oeuf, 23-) L e  gros R ousselet d’hiver. Drzevvo

Jeszcze ją trzeba lżej jak N. 5 . i 6. przy- idzie w górę w odstających kątach, łatwo je
c inac , inaczej drzewo zdziczeje, które z natury można nożem utrzymać w karbach, (zdy owocem
bardzo skupione; gałezie wydaja drzewo rodzaj- przeładowane , które co drugi rok wydaje, lio-
ne, powoli się rozwija, lecz potem obficie rodzi, che odstają jego gałęzie. Owoc wydaje w kup­

li 8.) D ie ro lh back ig te  Somrnerzuckerbirrt, kach i n a  wierzchu rozczek owocowych, których 
To drzewo jest jedno z najsilniejszych; główne nie należy obcinać. Owoc dochodzi w Marcu, 
gałęzie idą dobrze w powietrze , lecz ze swemi wtedy już wszystkie szlachetniejsze gruszki prze- 
długiemi gałęziami pochylają się i formują sze- s z ły , więc wyda się dobrze na stole, ale należy 
ro k ą , jak lipy , koronę; gdy m łode, należy ją je w Listopadzie obrywać, wtedy jak liść 
lekko obcinać, a co drugiego roku , do oczek opada.
wewnętrznych przycinać , tym samym sposobem 24 ) Life fr i lh e  d ilnstie lige  Som m crperga-
nalezy obejść z jego długiemi różczkatni owo- m otte . Drzewo rośnie wysoko i należy z niem 
cowemi. Dopiero w 10 lub 12 latach bywa ro- się obejść, jak N. 7. Potrzebuje 7 do 8 lat 
dzajr.e i na końcach krótkich rózczek owocowych, czasu nim rodzi , wtedy zaś rodzi obficie i tg- 
wydaje 2 —  3 owoce razem. piej rośnie. Drzewo owocowe wydaje w kolcach

19.) L 'a rch id u c  d 'ete. E rzherzogsb irnc . owocowych, które prosto stoją i w y g l ą d a j ą  j a k  
llośnie wysoko jak N. 6. i lak ma być obcięte, cierń. Jeżli je krótko obeinimy d r z e w o  okryje 

20) U  orange verte. Grilne P om aranzenbirn, się niedołęgami, które znowu w y r z y n a ć  należy.
21.) L 'orange m usque. M u sk ir te  Fonia- Stąd widzimy, że krótkie o b c i ę c i e ,  niestosowne 

ra n zen b irn , i <1° natury drzewa, więcej mu szkodzi ja.i lekkie.
22.) L 'o ranga  tu lip ie , G estreifte  Pomma- 26.) B ez i d 'H ery. W ild ling  von H ery

ranzenbirn . Wszystkie prawie jednakowo rośną. Jest bardzo urodzajne, ma naturę gruszki A. 6. 
Mają szeroką włoczniowatą koronę, jeżli się temu 26.) L e  gros Citron d ’h iver, W  in te r  ci-
przez obcięcie nieporadzi. Wydają mnóstwo trónenbirn. Pędzi wiele wysmukłych gałęzi do
krótkich różczek owocowych, kolców owocowych góry; prędko wielki owoc wydaje. Je j główne 
i owych w p ie rśc ien ie , które nieraz pierwszego i poboczne gafezie należy lekko przyciąć, ina-
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czej zdziczeje korona i niemożna sie dosyć na 
wyrzynać drzewa , a rodzajność jej wtedy spóźni 
sie o lat kilka.

2 7 .) L' orange rouge. Rośnie sporo, wcze­
śnie i obficie rodzi , po trzy owoce na jednej 
macicy drzewnej wydaje. Ma szeroką koronę i 
jak N. 6 . obcinać ją należy.

2 8 .) Gelbe Som m erpergam otte , Jej rzuty 
letnie juz w pierwszym roku miewają oczka na 
owoc , drzewo wcześnie i obficie rodzi i żadne­
go roku niespoczywa.

2 9 .) A d m ir a l  m usque. D ie  A d m ira lsb irn . 
To drzewo bywa wielkie i rodzi obficie , p ię­
knie idzie w górę , jego korona niechętnie się 
sklepi , trzeba ją przerzedzać.

30.) L a  virgou lcuse . V irgulese . To drze­
wo w każdem położeniu , w każdej ziemi udaje 
s i e , co mu większą robi zaletę , rośnie prędko 
w powietrze w kształci p iram idy , ma silne ga­
łęzie , jego poboczne gałązkie i różczki owo­
cowe niekiedy rosną lancetowato aż w koronę, 
dla czego trzeba je niekiedy wyrzynać. Rzadko 
kiedy przed 8  laty rodzi.

31.) D ie  Som m erbirn . Ma podobieństwo 
w wzroście z kasoletą N. 1 0 . drugiej klassy, 
poźno r o d z i , ale za to obfic ie , często ma kup­
kami owoc na małych rózczkach owocowych, 
które chelnie formują na końcach oczka owocowe. 
W tedy  gałęzie z owocami nieco odstają.

32.) L e  sucre rom aine. D ie  rOmische 
Schrnalzbirn . Drzewo formuje szeroką koronę, 
bardzo wcześnie ma różczki na owoc, krótkie 
i  d łu g ie , co rocznie obficie r o d z i , ponieważ 
kwiat ma dość na zimno wytrzymały.

3 3 .) Bellissirr.e' diautom ne. D ie  schonste  
H crbstbirne. R  śnie silnie, rodzi prędko, wydaje 
bowiem wcześnie drzewa owocowe, jego koro­
na pięknie się sk lep i, rzadko ją trzeba przeczy­
szczać , skoro ją raz nóż urządził.

3Ą.) L a p o ir e  M adaleine. M agdalcnenbrin . 
Drzewo rośnie wysoko, gałęzie w odstających 
kątach pędzą , zaś przednie gałęzie nachylają się. 
Lecz potrzeba poboczne drzewne gałązki do we­
wnętrznego oka przycinać. Pcodzi obfic ie , lecz 
późn ie j ; owoc należy obrywać skoro żółknieć 
zaczyna , wtedy przez ośm dni trwa. Należy tę 
gruszko letnią rozmnażać, bo w czasie gdy doj­
rzewa , jest najpiękniejsza i najsmakowitsza.

55.) 1 'e p in c  di et e po in tę . P u n k tir te r  Som- 
m ęrdorn. To sporo rosnące drzewo lekko ma 
być obcięte , inaczej trzeba i dziesięć lat na 
jego owoc czekać. Jego  gałęzie w pięknym 
kształcie piramidalnym id? do góry, więc trzeba 
go gdy młode często przycinać, zewnątrz sto­
jące gałązki do 1 0  i 1 2  oczek przykrocić, aby 
się korona zasklepiła i wewnątrz była otwarta.

Jogo drzewo owocowe zwolna się rozwija. Lecz 
skoro zaczyna rodz ić ,  obfity plon wydnie: w ka­
żdem ogrodzie znajdowaćby sio powinno.

36.) L a  g r is  bonne. D ie  g a te  Graue. 
Drzewo ma gałęzie osadzone, szeroką koronę, 
ma wiele długiego i krótkiego drzewa owocowego. 
W  kilku latach obficie rodzi.

37.) Succerbecr van Tolsduyn. T o lsd u \n  
g ru n e  H erb tszu ckerb irn . Rośnie wysoko; Tak 
z nią postąpić jak IV. 6 . i 7 - Na krótkich róż- 
czkach owocowych wydaje 2 i 3 calowe kolce 
owocowe w kupkach po 3 lub 4-

38.) D ie grilne hayersw erder Som m erbirn . 
Naturą jest wiele bodobna do St. Germain. Głó­
wne gałęzie puszcza pięknie w p o w ie trze , ma 
wiele tęgich kolców owocowych już pierwszego 
roku , z których wiele bez oczek są prawdziwemi 
ciernaini. T e  ciernie przy szlachetnych gatun­
kach nie ubliżają ich godnośc i , bo są także i 
dzikie g ruszk i , które cierni niemają. Te  ciernie 
są właściwością nie których gatunków gruszek, 
ani przez uprawę, ani przez wiek ich nie traca.

39.) Cuisse M adu.ee. Fniiienschcnkcl. Sil­
nie rosną, niespieszą się rodz ić ,  lecz gdy sie 
stały rodzajneini, obfity plon wydają, ich owoce 
wiszą kupkami na kolcach owocowych i na koń­
cach krótkich różczek owocowych, które nie na­
leży obcinać, skoro na ich końcu postrzeżemy 
grube oczka. Drzewo ma sklepioną koronę, któ­
rą nóż łatwo utrzymuje w karbach.

40.) B crgam ottc  de B u g i. Ma piękna 
okrągłą koronę , której gałęzie trzeba zawsze 
przy zewnętrznych oczkach obcinać, te p rę­
dko mnóstwo różczek i kolców owocowych wy­
daja , których oczka jednak powoli się rozwijają 
dla czego drzewo spóźnia się z rodzeniem. Ale 
za to ma smakowity owoc , który dopiero w pół 
Kwietnia dochodzi.

41.) B erg a m o tte  de Paques. O stcrbem a- 
m otte .

42.) B ergam otte  de Soulers. B ergam otte  
von  So lo th u n i. Należy jak N. 6. obcinać, ina­
czej zaszyje się korona i drzewo będzie ciemne. 
W  Marcu i Kwietniu pysznie przyozdabia stoły.

43.) Poire da P retres. D ie  P riesterb irn . 
To drzewo wydaje prędko krótkie silne różczki 
ow ocow e, na k tórych, jakoteź i na głównych 
gałęziach formuje się wiele różczek i oczek 
owocowych, które sprawiają, ze prędko owoc 
rodzi , nieraz bywa trzy pięknych owoców na 
jednej macicy, żadnego roku niechybia.

44.) B eze  de la chasserie. D ie  Jagdbirn. 
Idzie wysoko w górę ,  lecz jaj długie lamburdy 
obwisają n ieco , wiec gdybyśmy jej nie obcinali, 
nie dorzecznaby postać miała. Obficie rodzi 
gdy w pędzeniu tępieje.
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/|5.) D ie  Forellenbirn. Pędzi główne ga­
łęzie do g ó r y , gdy się do zewnętrznych oczek 
o bc ina , piękną okrągłą formuje koronę , która 
w górze nieco rozszerzona , co sprawuje liczne 
różczhami i kolcamiini owocowe opatrzone rzuty.

• Prodko rodzi i obficie; tylko w pierwszych sze­
ściu latach należy ja lekko obcinać. .

46.) V erle  longue cl'A nglelerre  d 'h iver. 
D ie eng I. lange grilne IV interbirn . To drzewo 
rośnie piramidalne w górę, obcina się jak pod N.6. , 
na dwuletniem drzewie wydaje wiele krótkich 
rózczek owocowych , które potem obficie rodzą.

4y.) B elle  verte  d 'ete. Ma podobną z N. i. 
wegetacyją i idzie wysoko w górę, jednakże sze­
roka formuje koronę , która łatwo się utrzyma, 
przycinając z lekka gełęzie do zewnętrznego oka.

48.) Jm peria l a fc u ille  de 'chine, K aiser- 
birn  m it E ichenlaub. Rośnie śmiało w górę, 
jego różczhi owocowe krzywją s i ę , mają wiele 
kolców i oczek owocowych i oczek na liść, ob- 
wisają z ciężkim ow ocem , lecz poźno rodzi.

49.) E pine  d ’ete", D ie  grosse Som m er- 
m ushat. Wysoko rośnie, gałęzie w miodem drze­
wie muszą nieraz aż do pobocznych być przy- 
ciętemi , ponieważ w bardzo ostrych kątach do 
góry strzelają g ę s to , lecz nieporządnie wydaje 
różczhi owocowe, na których nieprzeliczone wy­
rastają pierścieniowe kolce, które się w drugim 
roku przemieniają w oczka owocowe a w trzecim 
owoc wydają. Tak obficie co drugi rok rodzi, 
ze aż trzeba pod gałęzie dawać podpory.

50.) L c  gros B lanc d 'ete. Drzewo idzie 
pięknie w górę , wiele gałęzi wydaje, ze często 
trzeba gałęzie przerzadzać i najwyższe rzuty do 
następujących obcinać , a te zaś do 10 oczek 
przykraeać. Co rocznie obficie rodzi.

5 i ) B e zy  de M on tign i. W ild lin g  von M on- 
tig n i. To drzewo okazuje , ze jest nader s z l a - 
chetnego rodu. Pędzi roskosznie do góry. Obejść 
sio z iliem należy jak N. 6., poźno rodzi, ale za- 
to obficie. Po  Ś. Janie trzeba owoce p rze­
rywać , to się w ynagrodzi, bo pozostałe owoce 
beda piękniejsze a drzewo sił meutraci.

" 52 ) L e  S a tin . Grube ma g a le z ie , które
wysoko do góry pędzą, zaś spodnie galezie nie­
co nn dół obwisajn, prędko wydaje długie 1 
krótkie drzewo owocowe, jest bardzo rodzajne 
i rośnie w koronę okrągło. 1 a g . 8 a"
łeziach należy je az do zewnętrznych oczek obcinac.

‘ 53.) R ousselet de Sa lzburg  D ie  grosse
Sa lzb u rserro u sse le t. Chociaż to drzewo siniało 
p ę d z i ,  przecież go tylko do 10 ocze \ przycinać 
należy , ponieważ oczka rzadko stoją , inaczej 
spodnie' części, za długo przyciętej gałązki, na- 
gieiniby były. Drzewo mało wydaje gałęzi, 
dla czego jest przeroczyste.

D r u g a  I i  l  a s  s  a.
Do drugiej klassy miernie pędzących jabłek 

i gruszek należą te , których główne rzuty do 
8 lub 10, a różczki owocowe do 5 lub 6 0- 
czeh przykraeać potrzeba.

J a b ł k a .
1.) L a C alville r a y d d 'autom ne. G estre ifte r  

H erbstca lv ille . To drzewo bardzo rodzajne. 
Prędko wydaje mnogie kolce i różczki owo­
cowe. Letnie rzuty są długie i cienkie, przednie 
gałęzie obwisają , jeżli im nożem niepomozemy.

2.) D er gelbe GulderLing. Na głównych 
odstających gałęziach wydaje wiele delikatnych 
gałązek. To drzewo nadzwyczajnie rodzajne.

3.) R e in e tte  von  B reda. Jego  długie gałęzie 
dosyć idą w górę. To drzewo co rok ro d z i ; kwiat 
jego nie tyle obawia się zimna. Trzeba się m o­
cno zastanowić gdy się zabieramy obcinać je, 
bo krótko p rzy d aw szy , korona będzie ciemna 
i drzewem przepełniona.

4.) D er iVeilburger. R e in e t te d e  F albourg. 
Drzewo wydaje piękne wysmukłe do góry idące 
gałęzie , mające na sobie obfitość drzewa owo­
cowego , jest silne i co rok rodzi.

5.) R ein e tte  ja u n e  ta rd iv . Jest owocem 
bardzo smakowitym ; drzewo póki młode, wydaje 
silne gałęzie z delikatneini , wysmukłemi i od- 
stającemi różczkami owocowem i; co roku rodzi.

° 6 ,) R e in e tte  triom phante. T rium phreinette . 
Ma szeroka koronę z wisznceini gałęziam i; wy­
daje wysn.'.de g a łęz ie ,  które są osadzone z re ­
gularnie stojacemi różczkami i kolcami owo­
cowemi. , .

7.) K leine K asteler R e ine tte . W  młodości
sporo rośnie i bardzo jest rodzajne , kwiat ma 
wytrzymały, dla czego udaje się i w ostrych stre­
fach. Wydaje różczki owocowe, które wcze­
śnie rodzą.

8.) Po m m c p a ra d ies  rouge. B o th er  Pa- 
rad iesap fel. Drzewo dochodzi średniej wielko­
ści, ma płaską k o ro n ę ,  a spodnie gałęzie stoją 
poziomo. Wysmuklę gałęzie wydają mnóstwo 
długich i krótkich rózczek , kolców owocowych 
i owocowych o c z e k , dla czego obficie i  ̂ co 
roku rodzi. Temu drzewu trzeba zawsze nożem 
pom agać, bo inaczej zainszy się korona , a ga­
łęzie bardzo odstawać będą.

9.) IVcisscr IV iniercalville . C allville  
blanche d 'h iver. W  młodości pędzi silnie , ga­
łęzie odstają , na których wiele rózczek i ko­
lców owocowych znajduje się. Lecz ledwie co 
trzeci i czwarty rok średnio ro d z i ; owoc ma 
piękny. Pierwszych trzech lat trzeba go do 8 
i 11 oczek przycinać, inaczej bardzo się ro- 
zkrzewia i nie wydaje drzewa na owoc,
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10.) E d ler  Porsło fter. To drzewo rośnie 
powoli ; w szkółce do swego uformawania po­
trzebuje dwa lata więcej jak inne drzewa. Lecz 
zato bywa największem drzewem , najobfitszym 
okryte ow ocem ; nieraz przeszło dwa wieki 
żyje i ciągle rodzi. Lecz zato posadzone wf do- 
brym gróticie , najwcześniej piętnastego roku ro ­
dzić zaczyna. Formuje płaską szeroką koronę. 
P rzez  pierwsze dwanaście l a t , należy je ostro 
przycinać, aby sio główne gałęzie wzmocniły 
i aż do ziemi z owocem nieuginafy. Późno wy­
daje drzewo owocowe i do wykształcenia oczek 
na owoc, które osiadają najczęściej na długich 
różczkach owocych piec i szesć lat potrzebuje. 
Dobroć jego owocu i wielka użyteczność powinnyby 
każdego zachęcać, by ten gatunek w jak naj­
większej liczbie rozmnażał.

11.) D er H erbstborsto rfter. O io  lat 
prędzej rodzi i prędzej rośnie.

12.) G estre ijte r  gelber H erbstca lv ille . To 
drzew'O ma d łu g i e  w y sm u k łe  g a łę z ie  , k tó re  ob- 
wisają  i z ag ęszcza ją  s i ę ,  gdy się je z a n ie d b a ;  
je s t  bardzo rodzajne.

i 3) RotherG illderLing. To drzewo rośnie po­
ziomo i z ciężkością się w góre podnosi. Gałezie 
jego obwisają, trzeba nożem im pomagać. Ma obfi­
cie drzewo owocowe i dla tego obficie rodzi.

1 4 .) Pigeon rouge d ’h iver . W in lertauben-  
apfel. Formuje piękne sklepioną koronę, ma 
dużo kolców i różczek owocowych i co roku 
obficie rodzi.

15.) Princesse noble d' H olande. go główne 
gałęzie idą prosto do g ó ry ,  lecz przytein wy­
daje mnóstwo ciękiego długiego d rzew a , które 
się przeplata, a na niem kolce owocowe. W szy­
stkie poplątane gałęzie w koronie , należy zu­
pełnie wyciąć, główne gałęzie do 8 ,  zaś róż- 
czhi owocowe do 6 oczek przykręcić.

16.) P ra i drap d’or. D er G oldzeugapfel. 
Chociaż to drzewo niebardzo pędzi , przecież 
z czasem bywa wielkie. Wysmukłe odstające ga­
łęzie puszcza do g ó ry , które przecież piękna 
sklepją koronę. Obfite mą różczki i kolce 0- 
w ocow e; jest rodzajne.

17.) Fleinette de JSormandie. Gałezie ma 
odstające; pozno rodzi,  ponieważ drzewo owo- 
covve rzadko wypuszcza.

18.) S&sse grane R einette . Ma nieco za 
szeroką koronę , wcześnie zawiązują, sie na niej 
różczki, koice i oczka owocowe, dla tego co 
roku obficie rodzi. Pierwszych lat trzeba ja 
lekko przycinać , inaczej mało wydaje różczek 
owocowych. Lecz wiele niepotrzebnych gałęzi, 
które wyrżynać należy.

( D okończenie nastąpi.J

O g r ó d  g o s p o d a r s k i .

K w aśne w iszn ie  z p es tka m i sm ażyć.
Na szesć funtów wiszeń z szypułek obra­

nych , daje się półpięta funta cukru, który* 
z kwartą wody gotuje się w radiu i szumuje. 
Poczem wsypują się wisznie, które powinny raz 
zakipić i natychmiast wyjmują się. Cukier gotuje 
się dalej , póki niebędzie mieć gęstości syropu. 
Poczem zdejmuje się z ognia, wisznie się w nie­
go wsypują , mieszają i w słoje przenoszą. Po 
kilku dn iach , trzeba je znowu poruszać, po­
nieważ sok cienki w górę podchodzi.

W iszn ie  bez pestek  sm ażyć.
Na funt w iszeń , bierze się trzy ćwierci 

funta cukru i tak się robi jak wyżej.

Owoc róż d z ik ich  sm ażyć .
W ybierają .się  najpiękniejsze jagody z róż 

dzikich lub ogrodowych , przekrawuj.t sio na 
dwoje, wybierają się ziarnka i w łosk i 'do 'czy ­
sta i wsypują się w kamienny garnek. Na funt 
tych jagód, bierze się trzy ćwierci funta cukru, 
gotuje się z wodą i szumuje, owe róże nale­
wają się kipiątkiem rzadkim. Po kilku dniach, 
odlewa się i mocniej gotuje. Jezli mięki owoc,' 
z im no, jeżli tw ardy, gorąco się nalewa; po 
kilku dniach trzeba go poruszyć.

W ło sk ie  orzechy sm ażyć.
. Trzeba je zrywać o 8. J a n i e , e dv sa tak 

miękkie, że ich słomą przekłóć można Prze 
kolają się ostrem drewienkiem na wskroś w kil­
ku miejscach i moczą się na dziesięć dni w rze 
cznej wodzie , co dzień ją odlewając. Poczem 
gotują się w wodzie rzecznej, póki zupełnie 
m e zmiękną, ale trzeba pilnować, żeby sie nie 
rozgotowały. W  każdy wkłada sie po’ dwa ka­
wałki cynamonu i po dwa goździki. Na kopę 
orzechów , gotować dwa funty oukru , szumować 
p i ln ie ,  gdy już pół godzimy gotował się , sypią 
się orzechy, niech z nim kilka razy zakipja, p0'- 
czem przelewają się w kamienny garnek z cu­
krem , tak niecb stoją dni pięć. Poczem cukier 
odlewa s i ę , gotuje do gęstości syropu i „ j ln 
nalewają się orzechy. Porusza się słój , a o-dy 
orzechy nie są nakryte syropem ‘ dogotowuje 
się. Syrup powinien być bardzo gesty, bo 0- 
rzechy mają dużo wodnistości.

R obić  so k i: m alinow y , p orzeczkow y i  w iszn iow y
Tłuką się maliny w naczyniu, przeciskają 

przez sukno; na funt soku, bierze Ge pół funta 
cukru, gotuje się z nim godzino, piana sie zde-
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muje , potem p rze lew a się w  butelk i i  pap ierem
sio obw iązu je ,  w którym się szpilką dziury  ro­
bią , by go nieco pow ie t rze  dochodz iło  i nie- 
k u rzy ł  się. Tym że samym sposobem , robją się 
soki pożyczkowy i w isz n io w y , lecz na funt^ po- 
rzyczkotvego s o k u , trzeba  wziąć trzy ćwierci 
funta cukru , a na funt wiszniowego po ł funta.

Lecz można te  soki i bez  zukru rob ić  , a 
to dwojakim sposobem , albo się wyciskają soki, 
stawi ją w naczynia p rzec iw  słońcu , aby wyfer- 
mentowałv  , poczem  idą do b u t e l e k , które się 
mocno korkują , smołą zalewają , do p iwnic kła­
dą , a gdy po trzeba  , dodaje się c u k ie r ,  jak wy­
żej wymierzono i smaży się.

Lub wygotują się soki świeżo wycisnione, do 
ośmej części i tak w butelkach zakorkowanych 
w piwnica ch się przechowują. L ub  b ie rze  się 
świeże wycisnione s o k i , który się u s ta ły , spu­
szczają lekko, by owad został, drobniutko tłuką 
s łodkie m ig d a ły ,  mieszają z sokami, gdy tak 
kilka godzin  postały , p rzez  b ibu łę  się filtruj a, 
poczem  zlewaja się w flaszki , korkują i smołą 
zalewają. Stosunek w jakim się biorą migdały, 
ten ,  ż e id z i e  dw ie  uncyje m igdałów  na 48 łó tów 
soku.

S o k  c y t r y n  d łu g o  za c h o w y w a ć .
W ystaw ia  się na mróz do pięciu  stopni c ie­

p łom ierza  ; jak zamarza, lód się zaraz zb iera  , co 
się pow tarza ,  póki kosz tu jąc ,  ów lód nie uczu- 
jemy kwasku na języku. Tym  sposobem od w o­
dnistych części uwolniony, sok zapakowany w szkło 
lat kilka w io ch ach  przechow yw ać się może. N ie  
zawsze możemy mieć c y t ry n y , a osobliwie na 
partykularzach w czasie zimy. Kto go tym sposobem 
p rz e c h o w u ją , ma sok pod r ę k ą , szczególnie  
w  czasie nagłej po trzeby  bardzo  d o g o d n y , rłla 
chorych.

S o k  a g r e s to w y  za s tę p u ją c y  doskona le  
c y t r y n y .  . . .

Obrywa się agrest z ie lo n y ,  jaki się zwykt 
brać na smażenie , t łucze  na miazgę , miazga 
b ie rze  sie w worki, wyciska w prasach, których 
p o s p o l ic ie , do wybicia wosku używają , zlewa 
sie w naczynia z szerokim otworem , najlepiej 
w ‘szklarnie s ło je ,  można także i w g l in ian e ,  wy­
stawia sie na s ło ń c e ,  aby zu pe łn ie  wyfermen- 
tował, gdy bedz ie  czysty i męty na dnie spokoj- 
-nie os iad ły ,  zlewa się z lekka w b u te lk i ,  w któ­
re  trzeba  wzrucić czwartą częsc cytryny ro z k ro ­
jonej , bo tyle dosyć ; butelki zatykają się, smołą 
oblewaja i do lochu przenoszą Odzie tylko 
cytryna w c h o d z i , ten soh zupełn ie  ja zastapi. 
Rok i dłużej sie przechowuje. Ten soh nale- 
żałoby po domach rob ić  , oszczędzi wydatek^ na 
cytryny, których nie o każdym czasie dostać można.

S o k  b e r b e r y s o w y .
Je g o d a  b e rb e ry so w a ,  także doskonale za­

stępuje cytryny. T e n  sok rob i  się dwojakim 
sposobem. Oberw ać berbe rys  z sz y p u łe k ; na 
funt berberysow ych jagód , b ie rz e  się funt wody, 
to się wlewa w r a d e l , gdz ie  przy  ustawnem m ie­
szaniu , tak się rozparży , aż skóra na nim się 
p o p ą d a ; poczem wyciska w p rasach ,  p rze lew a 
się w flaszki , pod sarnę szyjkę leje się oliwa, 
korkuje, zalewa się smołą i w zimną stawia p i ­
wnicę. T rz eb a  dobierać  małych flaszek aby raz 
n a d p o c z ę te , p rędko  wydawać, bo pleśnieją.

Z nowu i tak go robią. O berw ane jagody 
zsypują do b a r y łk i , nalewają w o d ą , szpuntują 
i w piw nicy chowają. P o  kilku miesiącach ja­
gody się ro sp u sz c z ą , męty o s ią d ą , czysty sok 
spuści się w szkła i przechow a. Kwasu tego  wy­
bo rnego  dostateczna jedna łyżka stołowa do wazy 
s u p y , której nadaje smak cytrynowy.

Kwaśne  wisznie  w occie marynować.
Na trzynaście kóp w i s z e ń , którym nieco 

przyciąć szypułek , b ie rze  się p iec ćwierci funta 
cu k ru ,  łó t  cynamonu i łó t  goździków . W iszn ie  
układają się wąrszlwami w słoju i obsypują cu­
krem  i goździkami. P o tem  nalewa się tyle octu 
winnego dobrego  , by je całkiem z a k r y ł ; n iech  
tak stoją dni kilka. Gdy cukier się r o s z e d ł , b ie ­
rze  sic ten  sos na r ą d e l , go tu je ,  studzi i nim 
się w isznie nalewają.. T rz eb a  często zaglądać, 
aby wisznie były z a n u rż o n e , gdyz się inaczej 
popsują. N iepow inny  stać w w ilgotnem  i c ie­
płem  miejscu ; jeżli zaczynają p leśnieć, zlewa się 
sos i p rzegotow uje .

M a r y n o w a ć  m o r e l e .
M orele  n iepowinny być d o jr z a łe ,  t rzeba  

je obrać z łupin i rozkro ić  na dwoje, poczem  
b ie rz e  się tyle c u k r u , i le  m ore le  ważą , ukła­
dają się warsztami z cukrem i tak się p rz e z  
dobę  zostawują. Gdy się cukier  roze jdzie ,  spu­
szcza się ten  s o k , gotuje w  rad iu  i do czysta 
szumuje. T ym  czasem wkładają się m ore lę  w na­
czynie, g d z ie  mają pozostać , nalewają się gotu­
jącym cukrem i tak zostawują na kilka d n i ,  po 
których zlewa się cukier , wysadza do gęstości 
syropu i le je  się na morele. Jeż l i  te miękie 
aby się n ieporozpadały ,  leje się ten syrup zimny. 
Jeż l i  tw a r d e ,  go rący ;  trzeba zeby je  syrup 
przykrył.

O c e t  m a l i n o w y .
J e s t  o rzeźw ieniem  dla zdrow ych i chorych 

i lepszy od limoniady. M ożna go p ić  z wodą. 
N a funt wody , b ie rze  się cztery łóty tego  soku. 
Maliny się gniotą i prasują , na funt soku mali­
now ego , b ie rz e  się funt cukru i p ó ł  funta naj-



lepszego octu winnego. To stawia sie do ognia, 
piana się zdejmuje, poczem oczyszczony, stu­
dzi się , przepuszcza przez bibule i w butelluich 
się przechowuje.

Gdy jnówiemy o octach niezawadzi objawić 
sposób , jakim się prędko ocet dobry robi. Bie­
rze się wejsztyn, polewa kilkakrotnie mocnym 
octem winnym , suszy się i potem na proch 
tłucze. Jednym kwintlem tego proszku, można 
dwa łóty wody w bardzo dobry ocet przemienić. 
Ten proszek jest bardzo użyteczny w podróżach.

O c e t  p o r  t y c z k o w y .
W ziąć dojrzałych porzeczek, pognieść, do­

dać, trzy razy tyle w ody , zmieszać te masse i 
zostawić na dwadzieścia cztery godzin w spokoju. 
Potem przecedzić , dodać ośmę część faryny. 
Ocet ten będzie miał wyborny smak i zapach.

P o w i d ł a  z g  r u s z e k.
Powidła z g ruszek , lepsze, trwalsze i wię­

cej ich bywa jak z śliwek. Słodkie gruszki 
letnie i najszlachetniejsze gatunki, są na powidła 
najnieprzydatniejsze. Najlepsze gruszkowe po- 
widła są z czerwonych gruszek, nazwanych Ka- 
pis gruszki. Nie są tak nudne jak z innych, 
kolor mają ciemno czerwony, podobny do śliwek.

l e  gruszki są jesienne a razem najprzyda­
tniejsze, bo razem z jabłkami użyć się mogą. 
Tym zaś sposobem się robją ow e-pow id ła :

Obierają sie gruszki , ziarnka się wyjmują 
i zaraz przygotowuje się potrzebna ilość moszczu 
z jabłek , bierze się na kocioł, zagotowuje i szu­
muje do czysta ; potem rzucają sie w niego gru­
szki krajane. Gdy się to z ro b i ło , trzeba żeby 
ogień tylko środek kotła dosięgał, t.le massa 
ma się utrzymywać w ustawnem kipieniu. Wtedy 
nietrzeba ją mieszać, a tak nieprzepali s ię , co 
nie przy zachowaniu tego przepisu nastąpić musi. 
Ale gdy sie już przepaliły , trzeba mieszać aż 
do wypróżnienia kotła. Powidła gotowe , gdy 
wszystkie wodne części wygotowały sie. To zaś 
sie pozna, gdy wziąwszy na łyszke troche tych po­
wideł na talerz wylejemy i ostudzimy, pokaża 
się jak gęsta kasza, mocno sie trzymaja i z ta­
lerza me^ ściekają. Gdy je przekładamy w ga­
rnki , można trochę wrzucić goździków , skmek 
cytrynowych i pomarańczowych , a]]J0 je2]i ma:a 
być sjnaczniejszeini, wmieszać do nich cylry- 
nady i słodkich migdałów.

B zow e pow idła  robić.
Dusi się ow oc, sok bierze na ogień , sma­

ży , miesza się nstawnie drewnianą łopatką , gdy 
zgęstnieje na "półtory kwarty soku , daje się dwa 
łóty białego cukru , gdy się ten ro sz e d ł , zdej­
muje się i przechowuje w glinianych naczyniach.

O g r ó d  k  w i a t o  w  y

Ł ubin  kosmaty
L ip inus hirtusus  ,„a kwiat niebieski pie- 

Kny. Cała roślina pokryta meszkiem u Nie 
mczech dostrzeżono, iż jest najlepszym surroga- 
tem kawy , ze wszystkich dotąd znajomych Ale 
niewyrazają, czyli ten tylko, czyli angustifolius 
czy puosus. ^

Ł ubin  ż ó ł ty ,
L uteus pachnący , jest także z białem kwia­

tem , zaś łubin australny, nutcatensis ma z nich 
najwięcej goryczy.

Łubiny sieją w Kwietniu , na tein miej- 
sc u ,  gdzie stać mają, w gróncie nie wymyślają.

P i w o n i  j a ,
Zwyczajna karmazynowa, kwitnie w Maju 

ma kwiat blado różowy lub karmazynowy pe ' 
łny bardzo , listki i pręte ma zielone. ’

Piwonija mleczna syberyjska  ,
A  Ib i flor a i piwonija hiszpańska humelis 

ma kwiat pojedynczy, pierwsza b ia ły ,  drutra 
pąsowy. °

Wszystkie piwonije bardzo zdobja ogrody 
żadnym gruntem niegardzą , w cieniu i do słońca 
wystawione, udają się. Wszystkie można roz­
b ierać , po opadnieniu liści, nawet i puste do­
brze się wydają w swoich ozdobnych krzakach'

Cynka nadobna,
Z in n ia  elegans, phmta roczna, kwitnie od 

Lipca do Listopada ma kwiat purpurowo ró ­
żowy lub blado fioletowy, mający listków dwa­
naście, kwiateczki siwe z czarną obwodka \
chodzą o pół cala z korony. Ten gatunek iest 
najpiękniejszy. 1

Cynka ziSłta ,
Paucijlora, kwitnie od Czerwca do Paździer­

nika , ma kwiat żółty.
C z e r w o n a ,

Ma kwiat krwisto czerwony, kwitnie od 
Lipca do Listopada.

Cinka drobna kw iatow a  ,
T enuifo lia , kwitnie o tym czasie co i po- 

przednicza , ma kwiat pąsowy. Cynki się sieja 
na inspektach i potem przesadzają. Lubja do­
brą ziemie i sionce południowe.

Trojesć puchow a ,
A sclcpias syriaca , pochodzi ze wscho 

dnieh krajów, kwiat ma wielki czerwony w bal 
daszkach kulkowych gęstych i zwieszonych bar '
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dzo pachnący , htórego długo wąchać niemożna 
bez naprzyhrzeuia , mnoży się łatwo z nasienia 
i bazdzo sznuruje; nasienie jej okryte puchem 
z htórego wat dobry robją.

Trojeść  n a d obna ,
A sc lep ia s  amona , ma kwiat purpurowy albo 

cielisty , to jest najpiękniejszy gatunek i kwitnie 
przez lato.

Trojeść c ie l i s ta ,
A  icarnata  , pochodzi z Ameryki półno­

cn e j , ma kwiat celisty , d robny , pachniący wa- 
nilliją. Można ją rozb ie rać ,  kto zaś chce mieć 
z nasienia, niech zaraz sieje, gdy w  Wrześniu 
dojdzie.

Tirletba p lom ie ticzyk  ,
L ich n is  ca lden ica , ma kwiat jaskrawo pą- 

sowy, gęsty, ścieśniony, kwitnie przez Czerwiec 
i Lipiec. Rzadki kolor kwiatu , jego wesołość 
i trwałość stroi grzędy kw ia tow e, wykrojenie 
zaś każdej klapki , krzyż maltański przypomina. 
Mnoży się łatwo z nasienia i rozebrania. Ma 
cztery odmiany z kwiatem białem i z cielistym, 
z szafranowym i z pełnym pąsowym. T a  osta­
tnia najpiękniejsza.

S m ółka  różow a  z pe łn ym  kw ia tem  ,
L ic h n is  v i s c a r ia , ma kwiat ciemno różo­

wy p e łn y , liście ma do goździków podobne, 
a czasem po okwitnieniu ablegeruje się , jak 
gozdziki. Gatunek ten lubi ziemie lekka, mierne

J l  Opodlewanie.
T ir le tka  japońska  ,

L ich n is  grandiflora,  kwitnie w Lipcu, pręt 
ma półtora łokciowy, kwiat wielki ceglasty, 
o pięciu listkach. Ten  piękny gatunek nietylko 
z nasienia i ab legrów , lecz mnoży się także i 
z gałązek. W  zimie, będącą w gróncie, trzeba 
osłaniać.

K ozio łek  b łę k i tn y ,
Polemonium cceruleum, kwitnie w Cze­

rwcu błękitno lub biało , bardzo kiąby ubiera.

Rdest  r ó ż o w y ,
Planta jednoroczna , nazwana w botanice : 

Polygonium o r ia n ta le , kwitnie od Sierpnia do 
Października. Kwiat ma różowy w długich kło­
sach , potrzebuje dobrej ziemi i wystawy na 
słońce. Kiedy dojrzeje, tsiać ją zaraz w in­
spekcie. To jest prawie najpiękniejszy kwiat 
jesienny.

Srebrn ik  z ło c i s t y ,
Potentilla  aurea, kwitnie od Maja do Lipca 

ma kwiat szypułkowy, w ielk i,  wydający się jak 
złoto. Rośnie na Alpach i nasze zimy wytrzymuje.

Sreb rn ik  w ie lk o k w ia to w y ,
Potentilla  grandiflora ,  kwitnie w Czerwcu 

kwiat ma żółty największy, czołga sic po ziemi, 
można nim kląby bramować. Nasienie sieje się 
na wiosnę i z łatwością przesadza i przyjmuje

A s t r y ,
Najulubieńsze teraz ogrodów angielskich 

ozdoby, sa nader rozgałęzione; jest ich przeszło 
Ąi rodzajów. Z rozbierania się mnożą. Większa 
część ich , az do ziemy kwitnie. Obchodzą się 
bez podlewania; od Sierpnia zdobją wysokie 
kląby swoim mnogim i wesołym kwiatem. Jch  
k o lo r , jest mniej lub więcej niebieskawy. Mie­
szane w kląbach z żółtemi kwiatami , piękny 
widok oku sprawują. Wyliczymy w tein miej­
scu niektóre; ciekawi czytelnicy poznać ich całą 
rodzinę , niech raczą odczytać dzieło VTodzic- 
kiego o ogrodach.

G wiazdosz  a lp e y js k i ,
A s t e r  a /p inus ,  kwitnie w Lipcu i Sierpniu 

liść ma rydelkowaty , kwiat dość wielki, na ni­
skich łodygach , koronę niebieską, dno żółte, 
wiele kwiatuszków.

G w aizdosz  b a ld a s zk o w y ,
A s t e r  umbellatus,  kwitnie w Lipcu i Sier­

pniu , ma koronę białą.

G w iazdosz  n a d m o rsk i ,
A s te r  t r i fo l iu m , kwitnie przez Sierpień 

i W rzesień w południowej Europie nad morzem 
rośnie , ma koronę błado niebieską.

Gwiazdosz z jo ze fkow ym  l i ś c ie m . 
A s t e r  h iso p i fo l iu s , rośnie na pół łokcia od 

ziem i, kwitnie przez Sierpień i W rz e s ie ń ,  ko­
ronę ma blado lijoletową.

G w iazdosz  w ie lko  k w i a t o w y , 
G rand if lo rus , ma pręt półtora łokcia wy- 

S0. I ’ . wltn*e w Listopadzie , kwiat ma samotny, 
w.e i , na końcu każdej gałazki jest korona 
błękitna purpurowa. P o ch o d z i‘z Ameryki.

G w iazdosz  nowdj A n g l i i ,
A s t e r  novae A n g l ia e ,  kwitnie w W r z e ­

śniu i w Październiku, ma pręt trzy łokcie wy­
soki, korona fijołetowa wielka, rzadko osadzona. 
On jest rodem z Ameryki.

G wiazdosz  krzakiem  r o s n ą c y ,
A s t e r  d u m o su s , kwitnie w WTześniu i 

Październiku, jedna jego odmiana ma koronę 
blado lijoletową, druga ma białe promienie 
w koronie.

i
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G w iazdosz  z wrzosowe/n liściem.
Ta roślina tna pręt d w u łok ciow y, koronę

białą.
G w iazdosz w ie lo l iś c io w y ,

A  m ultij lorus , ma koronę białą i kwitnie 
w W rześniu i w Październiku.

G wiazdosz  z  w ierzbow em  l iśc iem ,  
S a l ic i fo l iu s , kwitnie przez la to , miewa 

do trzech łokci wysokości i koronę błękitno  
purpurową.

G w iazdosz  tra d esk a n ta ,
A  tra d esca n ti , kwitnie od Czerwca do 

Lipca, ma łodygę głatką, ma odmiany z kwia­
tem niebieskim i białym. Obje w tymże samym 
czasie kwitną , co i tradeskanta.

G w iazdosz  z liściem jak na sitowcu.  
Kwitnie przez Październik ma koronę bla­

do purpurową.

G w iazdosz  z drobnym liściem  ,
A s te r  m i s e r , ma kwiat drobny skupiony, 

koronę białą albo blado niebieska.

K a l e n d a r z  o g r o  d o  w y .

Od  2go ()go do Lipca.
W  sadzie są juz o w o c e ,  jeżli poro d ogo­

dna dojrzewają melony ; skąpo podlewać ana­
nasy , których odjęte korony w korę lub inspekt 
wsadzić, lecz  koronie spodnie odebrać liście,  
zaś zwierzchnie do połowy przykrocić. Owoce,  
wisznie lepiej smakują, gdy się z rana zb ie­
rają. Jezli chcemi morele , długo smacznemi 
i świezemi utrzymać, nie dopuszczać, aby d o­
chodziły  na drzewie, lecz  zerwane położyć w ja­
kiem miejscu. Można siać na zimowy użytek 
włoszczyzny, obcinać apteczne zioła nim w kwiat 
wystrzeliły , w oranżeryi zbytnie kuraty od p o­
marańcz odbierać.

R O Z M A I T O Ś Ć .

O p i e l ę g n o w a n i u  k w i a t ó w  i o w o c ó w  
w  P a ń s t w i e  r o s s y  j  s k i  e m.

W  północnćj cięści Państwa rossyjskiego, w  bli­
skości Petersburga i nieco dale j,  im bliżej się przysuwa­
my do północnego bieguna, dostrzegamy, że oprócz kwa­
śnych gatunków jabłek, z powodu ostrego zimna , vżaden 
owoc pod niebem niedojrzewa, wszvsthie, nawet i W isz­
nie muszą w szklarniach dochodzić. Ledwie się jaka pian­
ia,  jaki krzew na powierzchni ukazuje,  bo te tylko stoją, 
co są w stanie wytrzymać ostrość strefy. Drzewa trzeba 
w wazonach utrzymywać i skoro jesień,  chronić.

Gdy zima ginie a wiosna na staje , co się w prze­
ciągu dni ośmju uskutecznia , robją zadziwiający widok 
w  szklarniach możniejszych, przykwitające k rzew y,  hor- 
ten sy je , pelargonie laki i gozdziki. Te  wszystkie kwiaty 
z większym lub mniejszym kosztem nabyte i utrzymywane, 
gdy pora już pozwala,  wynoszą z wazonami na rabaty, 
zakopują, lub robją z nich kląby blisko domu. Skoro 
już odkwitły ,  nowe na ich miejsce biorą ze szklarni i u- 
trzymują przez całe lato ogrody sztuczne. G dy  zimna 
pora  nadchodzi, wszystko wraca pod dach i uczekuje 
tam znowu wiośnianego słońca.

Rossyjanie wszystkich stanów są wielkietni miłośni­
kami kwiatów. A gdy ostra pora zimowa przeminęła, 
nawet i w najnędzniejszych chatach, widać na oknach coś 
zielonego. Drogi wiodące do Moskwy , Petersburga i in­
nych miast znaczniejszych, są na początku wiosny okryte 
ludźmi, które w zupełnem kwiecie będące planty,  co się 
w  szklarniach zimę przechow ały , podróżującym zbyć go­
towi i żadnej niemaja trudności znalezienia kupca , chociaż 
drogi im ceny stanowją. Najulubniejszytn są ich awiatem 
Jłortensyję, być może dla tego, ze pomimo swej okaza­
łości wspaniałości kwiatu, długo go świeżym utrzymują.

Podlewają ich w o d ą ,  w  htórćj hałun rozpuszczony, przez 
co ich kolory daleko żywszemi się stają.

Kto niema miejsca w szklarni na wisznie, osobli­
wszym sposobem ochrania je od ostrości powietrza. R o­
bją długi, szeroki i głęboki ró w ,  w tym sadzą wisznie 
młode. G dy ostra pora nadchodzi, zapełniają rów li­
ściem, na hońcu przykrywają słomą, z resztą śnieg ob­
fity dopełni tego przykrycia,  a tak wisznie przechowują 
się bespieeznie, a o pięknej porże odkryte,  kw.tna i ro­
dzą w  gróncie obficie.

Ponieważ w północnej R ossy i , późno lato nastaje 
i trwa krotko,  wszystkie nasiona, moczą przed sianiem 
aby pręazćj schodziły. Inni wyprowadzają je w ciepla­
rniach, i gdy są w  porze przesadzania, do grónta przenoszą.

W  samym Petersburgu, są wszystkie nowalyjki jak 
najwcześniej. Ich wyprowadzenie potrzebuje wiele pracy 
i kosztu, lecz to wszystko nader się wynagradza. Talerz 
bowiem, na którym kilka naście jest jagódek , nazbyt d ro ­
go Magnaci rossyjscy przepłacają , którzy niech kosztuje 
co bądź, niepytają, byleby tylko je mieli na swoich stołach.

Obszerne szklarnie imperatorskie, w których czasem 
dwór daje bale z tańcami, wielkim utrzymywane kosztem 
w  Petersburgu, czarodziejski robją skutek. Przechodzący 
się po n ich , sądzą się być w najumiarkowańszej strefie 
włoskiej, lecz niknie to omamienie skoro wyjdą za progi 
budynków na wolne powietrze, które im przypomina, że 
są w nayostrzejszej strefie.

I drzewa owocowe muszą tam byc także za szkłem, 
więc tylko bogacze mogą używać ich ow oców , niemajętni 
pozbawieni tej rozkoszy.

Lecz za' to połndniowe prowincyjc Państwa rossyj- 
skiego obfitują we wszystkie dary Flory i Pontony.

W  Krymie utrzymuje się ogród kosztem imperator- 
sh im , gdzie wszystkie osobliwości tak krajowe jak zagra­
niczne w najlepszym utrzymywane porządku. Wiele jest 
tam owoców w europejskich dotąd nieznanych o»rodach.

W ydaw ca A l e x a u d e r  G a j c c k i .  —  Drukiem P i l l e r o w s k i m .


